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Dziś: Św. Makarego. 
Ju+ro; Św. Genowefy.

z ł a z w
TEATR W IELKI: Ez ś , . ( armeo" 

z Szabrańską i Czaplich.,r. W piątek 
i sobotę „Baron cygański".

TEATR N (RODOWY Dziś w re- 
zyserji L. Solskiego „Fryderyk Wiel. 
ki“  Nowaezyńskiego z Solskim, Bry- 
dziń_ mi, Leszczyńskim, "Różyckim, 
Stanisławskim, Rettercwą, Świer­
czewski, żeiiska, Domimakier , T. 
Chmielewskim Łuszczewskim, Chmur 
kowskirr Pawłowskim i innymi. De­
koracje St. Jareckiego.

TE ATR POLSKI: Dziś o 8 wiecz. 
„Stare w ino“  z Wysocką, Modzelew­
ską i Junosza Stępowskim na czele.

TEATR NOWY: Dziś po raz 16-ty
1 jutro pi raz 17-ty „B jł sobie wię­
zień" AnouUłPa.

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Co­
dziennie o 5-ej“ Zc Smosarską, Gp1- 
'ówną Różańska. Grabowskim. Orwi- 
dem. Wesołowskim, Hnydzinskim.

TEATR MAŁY Dziś komedja 
Shaw a „żołnierz i bohater*1, w reży­
ser j i i z udziałem A. Węgierki

STOŁECZNY TEATR PO\Y.>Z : 
Jutro w piątek 3 stycznia przy ulicy 
Strzeleckiej 11/13 o g idz. 4-pj i 7-ej 
„Popychadlo” . Codziennie „Pastorał­
ki*- < godz. 7-ej przy ulicy Młyna r- 
sktei 2.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
„Trójka hultajska", z Jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju­
tro „Sąsiadka** o godz. 8.15.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś i codziennie „Trafika pani ge­
nerałowej" Eus-Feketiegn.

CYRUHK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o 7.15 i 930 „Wieczna ondula­
cja’* nowa rewja z udziałem chóru 
Dana

WIELKA REM J A (Karowa 18). 
7.15 i 9.45. Dziś i jutro „WIDO­
WISKO Nr 1“ pod kier. an. Hanki 
Ordonówny z udziałem Fertnera.

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re­
wja z „Całego serca" i film „Dziew­
czę z oMokow“i

CYRh ST \ \IEVSKICH Dziś i 
rodziennie o 8.15 w. gwiazda Ab.- 
«vnń Korin ga la czele noworoczni - 
gr. programu, 1-t wtorki,^srody, so-
2 * i niedziele o 4.30 pp. i 8.15 w.

Dziwna i potężna jest moc syf 
westrowej nocy.

Z uderzeniem godziny 12-ej, 
gdy spada ostatnia kartka kalen­
darza, pękają mury wzajemnej o 
bojętności i niechęci, znika przj 
gnębienie, apatja, przepadają 
gdzieś troski i kłopoty codzienne­
go dnia. W pustych zazvi yczaj 
kieszeniach mieszkańców stolicy, 
bierze się magicznym sposobem 
brzęcząca moneta, która pozwala 
spędzić kilka godzin w wesołym 
radosnym nastroju. Tradycja sil­
niejsza jest ponad wszystko...

SYLWESTER NA ULICY
Do tradycji należy przedew- 

szystkiem spacer po ulicach War 
szawy, która w noc sylwestrową 
wygląda zgoła inaczej, niż zwy­
kle.

Przed samą północą na ulicach 
był taki tłok, że niepodobna było 
się przecisnąć, największy ruch 
panował oczywiście na Marszał­
kowskiej i na Nowym Swiecie; 
przed loKalami rozrywkowemi 
gromadziły się tłumy ciekawych 
— tych, którzy nie mogli sobie 
pozwolić r,a wejście do środka . 
tych, którzy chcieli „osiedlić się" 
tam, gdzie najweselej. Sprzedaw­
cy baloników unosili olbrzym i: 
grona żółtych, czerwonych, zie­
lonych i pstroKatyeh balonów, 
które w noc Sylwestrową były* 
czteYo i sześciokrotnie droższe 
niż zazwyczaj. Mimo to, popyt 
był 0 'brzym i: dorośli potrafią się 
bawić balonami lepiej od dzhs- 
ciarni, a trzask balonika pękają­
cego z hałasem po przytknięciu 
zapalonego papierosa, przypomi­
na łudząco strzelanie korkow od 
szampana.

P i e r w s z e  o b n i 2 c n e

Rachunki telefoniczne
Z dniem dzisiejszym oa-zystępu- 

je  P. A. S. T-a do rozsyłania ra­
chunków telefonicznych na m. 
styczeń. Po raz pierwszy zas-toso- * 
wana będzie nowa obniżka na zl. I 
20 dla abonentów kat. B i zł. 13 < 
dla abonentów kat. A., korzysta­
jących tylko z 75 rozmów.

BOGACTWO NIESPODZIANEK.
Restauracje i dancingi dołoży­

ły w tym roku wszelkich starań, 
by się godnie zaprezentować. Ce­
ny były stosunkowo nie wygóro­
wane, minęły już czasy, gdy Syl­
westrowy wieczór w modnej re­
stauracji oochlaniał setki i tysią­
ce złotych.

Wsz; stkie stoliki w większych 
i bardziej popularnych lokalach 
były zamow:onc już kilka dni na­
przód; przeważnie jednak zama­
wiano kolację „ryczałtową", by u- 
niknąć kosztownych niespodzia­
nek. Cena ryczałtowej kolacji bez 
alkoholu ■wahała się w granicach 
od 12 do 20 zł. od osoby. Kto nic 
zamówił stoHkg naprzód, nic mógł 
marzyć o dostaniu gdziekolwiek 
miejsca

Podarki dla restauracyjnych 
gości były w tjm  roku bogatsze, 
niż zazwyczaj. Wysilano się na 
pomysłowość i zamożniejsze dan­
cingi rozdawały swym gościom 
ogromne torby z n:espodz'ar.ka- 
m Gzego tam nie b y ło ’  śliczne 
lalki —  marynarze, Chińczycy, 
narciarze, górale, łowiczanki, wy­
pchane f  .eski, tygrysy, małpki, 
kolorowe ołówki , p ’óra. pudry, 
róże i lusterka, kotylj:nowe czap 
ki fezy, bransoletki, świeże kwia 
ty. Nie żałowano toż halonów, któ 
re fruwały pod sufitem niby rój 
różnobarwnych mctyi". Panie o- 
trzymały bibułkowe parasolki i 
malowane wachlarze

Po północy każdy dancing wy­
glądał, jak Liga Narodów: tu sie­
dział sułtan w złocistym turbanie, 
tam marynarz wr berecie ze wstąż 
kami, Turek w czerwonym fezie, 
Chińczyk w mc-cce z kruczym war 
koczem, lub zblazowany pan z f i ­
luternym maleńkim cylinderkiem 
na imnonującej łysinie.

NIEŚMIERTELNE „RYBKI". 
Gdy rozwiązały się jęzvki przy 

kieliszku i zrobił się nastrój praw 
dziwie gcrący, rozkołysały sir 

.ściany melodją starego, jak świat,

lecz chwytającego zawsze za ser­
ce walca: „Wszystkie rybki śpią 
w jeziorze, rum plum, plum, 
plum..." puścili się w tany wszys­
cy — nawet starsze, siwowłose 
matrnm, które do niedawna jesz­
cze uważały tańce na dancingu ra 
obrazę Boską, Nuciły melodję wal 
ca piskliwe niewieście soprany, 
ryczały grube basy, bohaterskie 
tenorj. Byle razem, byle głośno i 
wesoło Nowy Rok powitać — "by 
lepsza i radośniejszy od pop. -cd- 
niego.

Bawiono się zresztą nietylko w 
publicznych lokalach Wiele osob 
z braku gotówki witało Sylwestra 
w domach prywatnych, a taki 
.składany" wieczór także upL nął 

w atmosferze radosnego podnie­
cenia i nadziei lepszej przyszłoś­
ci.

KTO
ZAROBIŁ NA SYLWESTRZE?

Na te prywatne zabawy najwię­
cej liczyli bezrobotni muzycy. W 
dzień Sylwestra na giełdzie muzy 
ków nrzj placu Napoleona oczeki­
wali na zamówienia bezrobotni 
skrzypkow,e, pianiści i całe zespo 
ły muzyczne. A  nuż ktoś zamówi 
orkiestrę na Sylwestrowy wieczór? 
Już za. 20 zł. można byro mieć sa­
lonowe trio u siebie w domu. Arty 
ści „z Bożej laski" w wytartych, 
ubogich płaszczach, zdrudzają-
cycn częste krańcową pędzę, cze­
kali Sylwestra, jak zbawienia. To 
jest bowiem jedyna noc w roku, 
gdy we wszystkich sercach budzi 
się głód muzyai.

Sylwestrowe żniwo kasowe 
fryzjerów, dorożkarzy, sprzedaw­
ców baloników, służby restatira 
cyjnej i t. p nie sprawiło w tym 
roku wielkiego zawodu. Nawet szo 
ferzy taksówek, którzy w czasie 
świąt Bo*ego Narodzenia narzeka 
li na zastój, w noc Sylwestrową re 
brali obfitszy plon, po 50 do 80 zl. 
w ciągu notą.

Słowem, na przełomie roku 
1935'10-36 kryzys znikł,

H o w y  cennik
t o w a r ó w  m ą c z n o - k o l o n i a i n y c h

Na posiedzeniu komisji cenni- I gat. z 50 do 48 g r , fasol. białek 
kowej spożywczo-kolonjalnej a- 
chwaiono nowy cennik towarów 
mączno-kolonjalnych, który obni­
ży od 2 stycznia ceny: kaszy kra­
kowskiej 0 z 50 do 48 gr.. maczku 
00 z 55 do 52 gr., 00tf z 60 do 58 
gr., 0000 z 65 do 62 gr., kaszy 
gryczanej palonej z 44 do 12 gr., 
łamanej i elektrycznie palonej ła- 
imanej z 38 do 36 gr , jaglanej

Podatek od szyldów i reklam
O p i n j a  I z b y  P r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e j

„klocki" I gat. z 52 do 50 gr., śli­
wek suszonych bośniackich 90-tek 
z 1 zł. 60 gr. do 1 zł. 50 >ft., 70-tek 
z 1 zł. 80 gr. do 1 zł. 70 gr., mig­
dałów „Bari" z 8 zł 30 gr. do 8 
zł. i fig  wiankowych z 1 zł. 80 gr 
do 1 zł. 70 gr., podwyższa nato­
miast jedynie cenę kapusty kwa­
szonej z 13 do 18 gr., wszystko za 
kg. w sprzedaży detaliczne;

ty związku z pracami Zarządu 
Miejskiego m. st Warszawy nad 
oroiektem nowego sta* u1 u o po­
borze podatku od szyld iw i re­
klam na rzecz m. st. Warszawy 
dowiadujemy się, że Izba Przemy­
słowo-Handlowa w Warszawie 
zwróciła się do Departamentu Sa­
morządowego Ministerstwa ę-praw 
■Wewnętrznych z prośba o zasiąg- 
nięcie, przed zatw “rdzeniem tego 
statutu, opinji fzbj

laba Przemysłowo Handlowa w 
Warszawie dala wyraz głębokim 
obav i>m i zastrzeżeniom wobec

^użo osób zapada
na c h o r o b y  z a k a ź n e

W listopadzie r. b. przeciętnie 
tygodniowo zanadało, na tyfus, 
brzuszny 386 osób, a umierało 
34 ;. na aur osutkowy zapadało 
34 —  umierało 18; na odrę za­
padało 689 —  umierało 4,5.

Najwięcej wypadków duru 
brzusznego zanotowano w woje­

wództwach centralnych, naj­
mniej w województwach zachod­
nich. W ypadków odry zanotowa­
no najwięcej również w woje­
wództwach centralnych, a naj­
mniej w województwacn połud­
niowych.

Śmiertelny zsmacn
s a m o b ó j c z y  policjanta

pogłosek, iż projektowany statut 
przewiduje znaczną podwyżkę po­
datku, zwłaszcza od szyldów i za­
wiera szereg przepisów sprzecz­
nych z podstawowemi warunkami 
rozwoju i zaspokojenia potrzeb 
■gospodarczych stolicy.

Zdziwieme wywołuje fakt, że ; t Uemu żcma. 
Zarząd Miejski, mimo paroKrot-1 
nych Wystąpień Izby, nie udzielił 
je j do zaopiniowania w.Jpomr'a- 
nego projektu, aczkolwiek sfery 
przemysłowo-handlowe stolicy są 
nim b. poważnie zainteresowane.

W mieszkaniu własmem przy ul. 
Przyrynek 12 popełnił zamach sa 
mobójczy, strzelając do siebie z 
rewolweru w serce, Stanisław' 
Szolągowski, posterunkowy Ii-go 
komwaa-jatu. Wezwany lekarz po 
potowi a stwierdził zgon. Szelą­
gowa ki osierocił pięcioro dzieci, 
z których najstarszy syn, Stefan, 
łat 22, odbywa obecnie służbę 
wojstową w Toruniu.

Przed 9-oioma laty umarła Sze 
Dziećmi za­

częła się opiekować młoda służą­
ca, wychowanka Szelągów skich, 
Irena Sabtoa Grzy bowska, lat

Z a  Ż e i a z n ą  B r a m ą
Harce terorystów żydowskich

P o b i c i e  f u n k c j o n a r j u s z ó w  m i e j s k i c h
Teren H pl Mirowskich i Placu

Żelaznej Bi amy opanowany jest 
od k.lku ląlt przez terorystyczre 
bandy żydowskie, które dają się 
we znaki ńietylko polskim prze­
kupniowi, ale nawet funkcjonarju- 

ł^Miiejskitri
»  pobieraniu opłat zdarzają 

sią^^rdzo często gorszące wypad­
ki, fs  handlujący - żydz; nietylko 
odmawiają płacenia należnych o-

Ogłoszenia drobne
MCDI C solidne tylko od wytwór- 
' IŁOLL cy Rządzińskiego, Moko- 
ujwska 73 rug Placu Trzech Krzy- 
ty najtumej poleca: Stołowe Ga­
binety Sypialnie, Tapczany higje- 
liezm, tapicerskie, Fotele klubowe, 

■sztuki pojedyncze.

płat za postój handlowy, lecz sta­
wiają funkcjonarjuszom miejsk.m 
opór i gromadnie tei'oryzu.,ą ich.

Ostatnio podobny wypadek 
miał miejsce na Wielopolu. Wy­
padek ten zakończył się krwawro,

lOtfpaaki i
Starcie s«moch«dow. Na rogu ul 

Wielkiej i śliskiej, camuchóó pry­
watny Nr 14960 wyjeżdżając z ul 
Śliskiej — zderzył sie z *an.aówką 
Nr. 25965, jadącą w strunę u!. Ghnael 
nej. Wskutek starcia, u taksówki 
zgięty został zderzak, który prrwbJ 

I oponr i utkwił w niej oraj uszko­
dzony prawy błotnik. Samochód nie­
uszkodzony.

Zamach samobójczy. Trzy ul Za 
okopowej 5, otruł się kwasem siarko 

, , . „ wym 29-letni Władysław Ratajczyk,albowiem banda terory^ow  - z..- lusarz> (-zam. tadiżej. r *< ic
dów stanęła v; obronie handlują-1 przewiozło de perata do szpitala 
cego, który odmów ił zapłaty za j Przemienia Tańskiego, 
postój i uciekł. Banda pobiła do ‘ Wypadek w niekarni miejskiej.

25. Szelągowsk. zakochał się w 
Grzybowskiej i pragnął się z nią 
ożenić Młoda dziewczyna nie 
chciała jednak wyjść zamąż za 
Szelągówskiego, o wiele starsze­
go od niej, nie dała jednak Sze- 
lągowskiemu stanowczej odpo­
wiedzi

Szelągowsk^ przekonany był, 
żc Grzybowska zgadza się na ma) 
żeństwc i wyznaczył termin ślu­
bu na drugi dzień świąt Bożego 
Narodzen.a W ostatniej chwili 
Grzybowska dała odpowiedz od­
mowną. Szelągowrski wówczas po­
czął grozić dziewczynie, że zabi­
je ją  i siebie.

Wczoraj około godz. 9-ej wie­
czór znowu wynikła ostra scysja 
między Szeiągowskim a Grzy­
bowską. Syn Stefan, bawiący w 
domu na urlopie świątecznym, 
pragnął ojca uspokoić. Grzybów - 
ska wyszła z mieszkania a wów­
czas Szelągowsici schwycił za 
rewolwer służbowy i wybiegi za 
mą. \\ ostatniej chwili syn schwy 
c-ił ojca za ręxę, wówczas Sze.ą- 
gow sii błyskawicznym ruchem 
sJkierow sł rewolwer do siebie i 
otrzelił w serce.

krwi funkcjonarjusza miejskiego 
Malanowskiego. Gdy nadbiegł po­
sterunkom y —  teroryści zbiegii, 
wszakże sprawce napadu areszto­
wano.

Nad faktami teroru ż\dow 
.-kiego nie można przejść do 
porządku, toteż apelujemy do
\ hulz miejskich i bi /.pieczeństwa, 
b\ jaknajrychlej ukróciłj żydow­
ski teror

Trzy ui. Pradzyńsklego 5'7, na tere­
nie piekarni Tniejokiej Koń kopnął 
24-letniego Franciszka T-dlaski go, 
(Łucka 9), konduktora. Doznał on 
potłuczenia brzucha.

Zaczadzenie. Pr.;v ul. Dwernickie­
go 5, wydziela! się tlenek węgla, wskii 
tek zamknięcia zbyt wcześnie szybra. 
Zatruta została JO-letnia Aleksandra 
Żurawska, Haud+ująca, zam. tamże.

1 Lekarz Pogotowia, p») zastosowaniu 
odpowiednich zabiegów, pozostawił 
zatrata na m-krscu.

P e n s je  o r d e r o w e
z a  V l r t u t l  M l l i t a r i
B:uro kapituły orderu wojen­

nego „V1RTUTJ M1L1TAR1 ko­
munikuje, żc z dniem 2-go stycz­
nia 1936 r. kasy urzęuow skar- 
bovrych zaczną wypłacać pensje 
oi-derowe za krzyż „Ybrtuti M iII- 
tari”  w wysokości 3ut> zl. —  wszy 
stkim kawalerom tego orderu, 
nie*łużąejrm czjmnie w wojsku.

Jl A  V  O
Czwartek, 2 stycznia 1935 r.

6.30 Kolenda 6..)4 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (pt.). W przerwie o 
godz. 7.20 — Dzien por. 7.50 Progr. 
ra dz. bież. 7.55 „Parę inform.” .

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, poiudn. 12.15 Konc w wyk. 
Zespołu 1 Seredyńskśego (ze Lwo­
wa). 13.00 Konc. Ork. 58 p. p. 13.25 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 J Godlewska 
A. Bogucki śpiewają piosenki. 16.00 
Gadaiiinka Starego Doktora (O Kop 
ciuszku). 16.15 J. S. Bach Sonata 
g - moll na skrzypce solo (J. Szige-

J C I 7 U
AORON: „Kapitan Korkoran" i

„Bohater Meksyku".
ADRJA: „Dziewczę z Budapesztu *
ANTfNEA: „Dzień wielkiej przy­

gody" i „Na skrzydlaci, fantazji".
AS: „Przeor Kordecki — Obrońca 

Częstochowy".
AMOR „Baboona" i „Miasto du­

chów".
APOLLO: „0?,ta’ r.i Posterunek".
BAŁTYK: „Mclodje wielkiego mia 

sta".
CAPITOL: „jaśnie Pan Szofer".
CASINO: „Burza naa światem".
COLOSSEUM: „Chińskie Morze"

i rewja.
COLUSSEUM (MAŁE): „Wojna

w KróleJtwie walca". .- ,
CORSO: „Tajemnica Solonu Pięk- 

kności"
ELITE: „Dwie joasie" i dud.
ERA: „Walczę o życie" i „Kobieta 

Tarzan".
EUROPA: „Czterech i pól Musz- 

kieterów*1.
FAMA: „Don Juan".
Fil.HARMONJA; „Ganinet Figur 

Woskowych".
FLORIDA: „Djabeł z dzikiego za­

chodu" i „Braterstwo ludów".
FORUM: „Szanghaj" i „Tajemni­

cza Dama".
HELJOb. „Dwie Joasie * i dod.
ITALIA. „Seąuoia".
KOMETA: „Cowboy miijoncrem" 

i -ewja
LUX „Świat sie ismieje" i „Na­

około świata".
LOS: „Wesoła Zuzanna".
MASKA „Katiusza" i „Dama z 

Moulin Ronge".
MAJESTIO: „Miłość w czołgu".
MAKS: „Dwie Joasie**.
MEWA: „Noce Wiedeńskie" i „Ta 

rzan Nieustraszony".
METRO: „Veronika“ i „Siadami

Indjan".
MIEJSKI: „Indyjscy Piechurzy".
MUCHA „Malowana Zasłona- i 

„Miljoner mimowoli *.
NOWA TOMBOLA MUoAk Frito 

lein I)oKtór‘* i „Dama z Moulin 
R o u g e " .

OKO PRASKIE: „Niedokończona
Symfonja" i „Pechowcy",

PAN: Manewry miłosne".
PAR. ŚW ANDRZEJA. „Ja- 

sełka".
PETI1 TRTANON: „Skandale nil- 

jonerów* i „OrogŁ bez powrotu
POPULARNY: „Tarzan nieustra­

szony" i rewja.
PRAGA: „I)wie Joasie" i rewja.
RAJ ; „Nędznicy" i „Paryż w o- 

gniu".
RENA: „Dwie Joasie" i dodatki.
IUALTO: „Będziesz zawsze moją"
ROXY": „Tygrys Pacyfiku" i do- 

datk1
STYLOWY: „Kochaj tylko mnie". 

SFINKS: „V\ esola Rozwódkę." i rc 
w ja

SOKÓi- „Fraąuiia" i „Kłopoty te- 
Mfouistki".

A,AIAT: „W kramie walca".
TON: „Mała Mateczka
UCIECHA. „Kapsodja Bałtyku*.
UNJA: „Pat i Pataohon — jako

jazz-bandziści".

F i n a n s e
m i a s t a  W a r s z a w y

Agencja Press donosi:
W  kolach poinformowanych 

słychać, iż budżet emerytalny za­
rządu m st. Warszawy został w 
bieżącym roku budżetowym prze­
kroczony dotychczas o 2,9 milj. 
złotych.

Budżet personalny Wydziału 
Spraw Ogólnych został całkowi­
cie wyczerpany już na dzień 1 li­
stopada 1935. Wydatki personalne 
tego W ydiiału zostały przerzuco­
ne na przedsiębiorstwa miejskie 

Prawdopoao-bnie w zrwiązku z 
tym stanem finansów miasta pre- 
zydjum Za~ządu Miejskiego War- 
seawy zwrociło się do rządu z 
prośbą, aby podatek specjalny, 
pobierany od pracowników samo­
rządowych, przekazany został ka­
sie miejskiej Pobór togo podatku 
może częściowo ratować sytuację 
finansową Zarządu Miejskiego

RECITAL SKRZYPCOWY 
W KONSERWATORIUM 

Dzisiaj o rodz 20.15 odbędzie się 
w sali Konserwatorium zapowiedzia­
ny recital skrzypcowy doskonałego 
skrzypka polskiego przebywającego 
ostatnie stale zagranicą Wacława 
NiemczyKa. Przy akompaniamencie 
J Sulikowskiego wykona arfysta u- 
‘•ozmaiejny m-ugram złożony z u 
tworów Vivalui‘ego, Mozarta, Ba­
cha, PaganmPego, '■ ailiiii‘ego, l)ć- 
bussy‘epo i innych Piloty sprzedaje 
Kasa 'Teatralna „Orbis" Al. Jerozo- 
lrinska 33.

ti). I. S. Bach: Koncert a - moll na 
skrzyp, z tow. ork. (Br. Rubeman). 
16.45 „Cala Polska śpiewa1*--Kolen­
dy w wyk. zesp. Wincela (z Wilna). 
17.05 „Srebrny Bs dla szarego czło­
wieka— rep. /. Mrozowickiej (z To­
runia). 17.20 Fupu.arne utwory Sioe- 
liusa w wyk. Ork. Kameralnej A. Her­
mana (z Krazowa). 17 50 „Książki ł 
wiedza” : C książce Jelusiclia „Crom­
well” — W. Rogowicz. 18,00 Recital 
fortepianowy J. Rosenberg - Schindle- 
rowej. 18.30 „Film, plastyka, archi­
tektura”. 18.40 „jak spędzić awięto?”. 
18.50 Progr. na dz. nast. 18.55 „Po­
znajmy przepisy tinansowo - rolne” — 
inż. F. Zoll. 19.05 Konc. reki, 19-33 
Wiad. sportowe. 19.50 Pogód. aktu­
alna. 20.00 Mu tyka taneczna w wyk. 
Małe i Ork. P. R. 20.45 Dzień, wiecz.
20.55 „Obrona przeciwgazowe - lot­
nicza” — pogad. 21.00 Wielki Teatr 
Wyobraźni: Premjera słuchowisk'- a 
ryginainego p, t. „BIEDNA M~0- 
DÓŚĆ  ̂ -  MaR|l PAWLIKOWSKIZJ- 
.IA8NOR2EWSKIEI. Osoby: Matka J 
H. Chalacińska Gawlikowska, Ojciec 
— Z Biesiadechi* Antosia, Kasia Mu­
cha —ich co ki F. Romanówna k 
Skowrońska. Z. Skowrońska, Dyrek­
tor Z. Chmielewski. Reżyseria — A 
Węgierki. 21.35 „Nasze pieśni”. Yv 
prugr. UTWORY K. SZYMANOW­
SKIEGO w wyk. St. Korwin - Szy­
manowskiej — sopran. Święty Bc :e, 
Nade mną leci w szafir morza, Prze­
znaczenie, Do małych dziewczynek; 
Z cyklu pieśni kurpiowskich: Oj ścia- 
m durnbek ściani i Brzicem kunia; 
święty Franciszek mowi. Zwiastowa­
nie, Pieśń szalonego muezzina „O u- 
kociiana ma” . 22.00 IX - t£ Audycja 
z cyklu „Kwartety J. Haydna’ (z Po­
znania). W progr. Kwartet g - moll 
op. 74 Nr. 3 22.30 Muz. tan. (pl.). 
W przerwie o godz. 23.00 Wiaa. me- 
teorol. dla żeglugi powietrznej.

Piątek, dn. 3 stycznia
6.30 Kolenda. 6.34 Gimnastyka. 

6 50 Muzyka (pl.) W przerwie o g.
7.20 Dzień. por. 7.50 Program na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform."

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie 12.u3 
Dzień, połuan. 12.15 Konc. One. -aa ■ 
moralnej poc ayr. A. Natza (z Wil­
na). 13.00 Konc. popołudniowy (pl.). 
C. M. Weber: Frag.neni. z op. „Wol­
ny Strzelec", (pod dyr. W. Mengel- 
berga), L. Deiioes Arja z op. „i-iak- 
uip' (G. Thill — tenor), Fr. Liszt: 
Węgierska rapsodja Nr. 10 (A.
Dorimann — l’ort.). 13.25 Ghwilita 
gosp. domowego. 13.30 „Z rynku pra-
cy

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Zespołowe frag­
menty operowe (pl.). 16.00 Pogad.
dla chorych w opr. ks. kapelana M. 
Rękasa (ze Lwowa). 16.15 Kon: v> 
wyk. Ork. pod dyr T Eered^ńskiego 
(ze Lwowa). 16.45 „W klubi* u-
liczników" — transn.isja dla d ziec i
(z Wilna) 17 6J „NarofB-Lny prasy 
polskiej" — r^ij. wygi. iśk, Jurkow­
ski. 17-15 „Jhnuta poezji"; Wiersze 
J. Czechowicza, wygł. H. c«adt3i.
17.20 Recital śpiewaczy I. Gierałtow- 
skiej. Przy fort. prof. L. Urstein G. 
Puccini: .arja z 111-go aktu op „Tu- 
randot", Ch. Gounod Serenada (sł. 
Chęcińskiego), C. Ohammade: a) Se­
renada (sl. Dzierżeka), b; Pieśń 
hiszpańska (tłum. Dzierżeka), E. 
Coates: Idylla (pL), V. de Crescen­
do: Rondine al Nido (sł. Clyde) S. 
Cardillo: Core ingYdto (sł. Cordiler-' 
ro), P Mascagni: Taniec egzotyczny 
(pl.,). 17.50 Porad, sport. 18.00 W. 
Maliszewski: Kwintet smyczkowy op. 
3. Wyk.: G. Bacewiczówna — I-sze 
skrzypce, B Łosakiewicz — Il-gie 
skrzypce, T. Jaworski —■' altówka, K. 
Blaschko — wiolonczela, T. Gocław- 
ski — wiolonczela 18.30 Pogad 
aktualna. 18.41) „Zycie kult. i art. 
stolicy". 18.45 Program na dz nast.
18.55 „Skrzynka roln." — mż. W. 
Tarkowski 19.05 Konc reki. 19.35 
Wiad. sport, lokalne. 19.40 Wiad. 
■port. 19.45 Komunikat śniegowy (z 
Krasowa). 19.50 Biuro Studjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R. 20.00 
Konc. Symf. Wyk.: Ork. Symf. P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga, J. Kammski i 
St. Tawroszewicz (skrzypce), Ch. 
Gluck: Uwertura do op. „Ifigenja w 
Aulidzie*, W. A. Mozart: Serenada 
4affnera — wyk. ork. J . S. Bach 
Podwójny koncert d-moll na 2 skrzy, 
ple-. — wyk. z tow. or„. J. F.amińsk
i St. 'Tawroszewicz. Fr Schubert 
Tańce niemieckie. M, Poott Wcsoh 
uwertura (I-sze wykonanie). A 
Itoussel: Suita F-dur — wyk. ork
Koncert poprzedzi pogad. R. Pale- 
stra. W przerwie ok. godz. 20 50 — 
Dzień, wiecz. oraz „Obrazki z Polsk 
wspólcz." 22.30 Muz. tan. z kawiam. 
„Cafe-CluV‘ W przerwie o godz 
23.00 W lad. meteor, dl? żeglugi po­
wietrznej.

FUTRA
nabywajac po 1 stycznia 1936 r.
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„ K A M C Z A T K A ”
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Poznań, Br. Pierackiego T4
już rozpoczęła
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